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T O W A R Z Y S Z E  i T O W A R Z Y SZ K I! C o / e z e w i

Dobiega końca trzeci rok wojny. Zbliża się ostatnia chwila wielkich za
pasów dziejowych. Ludy oczekują, z tęsknota, upragnionej godziny pokoju.

Daleko poza  nami jes t  dzień w ybuchu wojny, kiedy burżuazyjne rządy 
skupiły niebywałą władzę w swoich rękach, kiedy lud pracujący utracił w zna
cznej części p raw a i swobody, d ługoletnią  walką zdobyte, kiedy potężny  mię
dzynarodowy obóz socjalistyczny rozpadł się na obojętne lub wrogie sobie 
odłamy, wprzęgnięte w rydwan polityki państw  wojujących.

Tego roku socjaliści wszystkich krajów spotykają się znowu 1 maja w je 
dnym wspólnym dążeniu do rychłego pokoju, do pokoju trw ałego  bez zabo
rów  i kontrybucji, który zapewni wolność i rów ność wszystkim narodom, p o 
stawi na nowo niepodległą i dem okratyczną Polskę w rodzinie wolnych lu
dów Europy. M iędzynarodowa konferencja socjalistyczna w Stokholmie — to 

• ¡.widomy znak now ego duchowego zjednoczenia.
Po raz pierwszy od początku wojny czujemy w ten dzień uroczysty, że 

we wspólnym  szeregu  idą z nami wszystkie żywe, wyzwoleńcze siły ludzko
ści, że świadomy proletarja t rosyjski i niemiecki, austrjacki i węgierski popie
ra całkowicie nasze dążenia.

Towarzysze! S traszne próby  przeszliśmy w tej wojnie. Przetrwaliśmy 
barbarzyńskie, okrutne rządy despotycznej Moskwy, znosimy wyzyskujące nas 
do ostatniego źdźbła, g łodow e i rabunkow e rządy niemiecko-austrjackie. Nę
dza i zniszczenie panują w  naszym kraju, Rada S tanu  bezsilnie u lega rozka
zom władz okupacyjnych, wszystkie poryw y nasze do wolności uginają się 
pod pięścią pruskiego najeźdźcy. Pomimo uroczystych obietnic, znamy dotych
czas tylko brutalna, przemoc, nie znam y wolnego, niepodległego bytu.

Św iętowanie  1 Maja w  tym pam iętnym  roku—to nietylko wielka manife
stacja m iędzynarodowego b ra te rs tw a  proletarjatu , nietylko zapowiedź tej nie
dalekiej chwili, kiedy klasa pracująca usunie wszystkie przeszkody i złączy 
się w jednym potężnym  uścisku pokoju. T o  dowód niezmożonej siły, k tóra 
żyje w nas, w polskim ludzie pracującym  i na gruzach rządów najazdu wznie
sie gmach wielki i t rw a ły —Niepodległą Republikę Dem okratyczną, marzenie 
tylu pokoleń rewolucjonistów polskich.

św iętujm y uroczyście dzićń 1 Maja!
Niech staną fabryki i warsztaty, niech lud pokaże moc swoją, nieugiętą 

wolę zwycięstwa!
Wystąpmy, jak jeden mąż przeciwko przeciąganiu najazdu i zakusom pol

skiej reakcji!
Niech żyje Niepodległa Republika Polska!
Niech żyje Sejm Ludowy, wybrany przez powszechne, bezpośrednie, równe 

tajne i proporcjonalne głosowanie!
Niech żyje Socjalizm!
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